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Ufie osi? lio im  m it if i j i  p p j .
* Berlin, 12 maja (PAT). Prezydent niemieckiej 
dolega eto pokojowej, hr. Brockdorff ltanteaa, 
przesłał wczoraj prezydentowi konferoncyi po
kojowej p. Clemenccan, dwie noty. Pierwsza 
n nich opiewa:

Panie prezydencie! Niemiecka delegacja po
kojowa nkouezyia pierwsze przeglądanie wa
runków pokojowych. Poznała ona, żo w punk
tach zasadniczych pomialęso umówione podsta
wy pokoju sprawiedliwego. Nie była ona na to 
przygotowana, żo przyrzeczeń !e, dane narodowi 
niemieckiemu i całej ludzkości, stanie się w ten 
sposób Juzorycznorn. Projekt pokojn zawiera 
żądania, którym żaden naród me może zadość 
uczynić. Poza tem dużo warunków jest niemo
żliwych do spełnienia. Udowodnią to delegaci 
niemieccy don odami, dostarczając zarazem rzą
dom sojuszniczym i sprzymierzonym swoich nia- 
toryałów.

Druga nota porusza sprawę Ligi narodów i za
powiada przedłożenie niemieckiego projektu Li
gi, który, zdaniem delegacji niemieckiej, zawie
ra. szereg ważnych wnioskowy dotyczących zwią
zku narodów. Delegacya niemiecka zastrzega so 
bie prairo poczynienia wniosków w tej sprawie 
wobec rządów sprzymierzonych, atoli piż dziś 
wskazuje na przeciwieństwa, ujawniające się w 
tem, że Niemcy mają wprawdzie projekt statutu 
Ligi narodów' podpisać, jednocześnie nie są je 
dnak zaliczone do narodów', zaproszonych do 
przystąpienia «lo Lagi. Niemieccy delegaci zapy
tują. ez\ ewentualnie pod ia kimi warunkami jest 
takie zaproszenie przewidziane.

m■ m m  i mti liraa.
> Wiedeń, 12 maja (PAT) Wied*. Biuro korem  
donosi ® Berlina:

Biuro ‘Wolffa donosi a A < ri&lu: N* notę nlft- 
cn.. ckicIi delegatów pokojowych w sprawia o-, 
gólnego traktowania ipu-ojektu pokojowego oi- 
powiedziar C l e m e n c e a u  dnia 10 maja notą 
następującą:
. Panic przewottniciząicyl Zastępu/ państw aso- 
Juszonyeli i snnzymieirzonytcli pmzyjęll do wia
domości notę, letóra zawiera uwagi niemieckich 
pełnomocników do tekstu warunków pokojn- 
wyioii. Oiiipowiadam na ten komunikat: Nłach 
niemieccy delegaci zechcą eiobie przypomnieć, 
że pray 'układaniu postanowień trmktatowy^h 
zawAzo mają. -kretować się zasadami, któro byty 
przepisane do rokowań rozeynowyóh. i pokojo
wych, Zastępcy państw zsojuszonych 1 sprzy
mierzonych nie mogą dopuścić żadnego ro»- 
trząsania ich prawa do zachowania zasadn* 
czych warunków pokcju, jakie ora Baimo po
stanowiły. Mogą one tyiko wziąć pod rozwagę 
propozycye natury praktycznej, któr&by nia- 
niicccy pełnomocnicy im ewentualnie przedło
żyłv. Oddany etc. C l e m e n c e a u .

Ódpowiodź ta, jakkolwiek niedópii&zicza for
malnie zasadniczych roztrząsać projektu poko
jowego, ponomiio wskazuj o na umowy % dnia 
5 października i 5 listopada ly l8 . I-V>nadto od
powiedź przewiduje praktyczne propozycye eo 
do poszczególnych postanowień projektu poko
jowego Ze eą zamierzono rokowarna, wyn''ia 
"b faktu, że przeciwnicy w ćLiin 10 maja uprą 
azali o przesłanie większej ilości egz ..mplarzy 
naszych propozycyj, odnoszący ch się do zwiąs- 
ku narodów i do prrwa robotniliów.

Na notę w  sprawie związku narodów odpo
wiedział Clemenceau w sposób następujący:

Mam zaszczyt potwierdzić odbiór noty nie
mieckiej wr sprawie związku narodów. ProjAkt 
zostanie przydzielony kumisyi właściwej, utwo
rzonej przez państwa zsojuszone i spK.ym-era.o- 
no. Niemieccy delegaci, przez ponowne badanie 
postanowień, dotyczących' związku narodów, 
będą mogli skonstatować, że kwestya dojw- 
szczenią nowych członków do związku nie zo
stała pominiętą, lecz wyraźnie jest mizewidfcla' 
E.ą w p. 2 art. i. Oddany etc. Clemenceau,

Odpowiedź ta omija jądro naizego zapyta
nia. które się odnosiło do fetro, że Niemcy po
winny podpisać część trakta uu w aprawie zwiąv 
ku narouow, Jasikolwiek one jeszcze me nale
żą do związku narodów. Stosownie do wezwa
nia, zawartego w pierwsze] odpowiedzi, zostaną 
dzisiaj oddano zapytania praktyczne 1 uwagi 
któro odnoszą się do spraw terytorydnych.

I
Wiedeń, 1? maja. (Tel. pry w.) „Der Morgon” 

donosi z Berlin?*
Wiczoraj odbyło się nosiełzenie k o rn ik  

głównej, na którom przedstawiciele w9 ystkich 
stronnictw oświadczali zgodnie, że waiunnów 
pokojowych wymienionych praea koai cyę przy
jąć nie można. Prezydent ministrów fceheide- 
■nann oświadczył- ża zapatrvwanie to iw zupeł 
ności podziela, będzie sle fednakie starał o u- 
zyskanie pewnych ważnych ustępstw. Jeż d l 
koalkya staó będzie jednak hardo na dotych- 
czasowem stanowisku, rozbiją sie wjzerkie a- 
kłady

Wiedeń, 12 maja. (TeL pryw-.) „Der M(*rgeu" 
donosi z Berlina*
v Ła. Lichnowaky ogliwsza w »Berl. Tagoblatt 
artykuł, w którym twierdzi, że Niemej nie po- 
winnj uleaz groźbom fcoalłcyi ani pod żadi 3 m 
warunkiem zgodzić się nu tak ciężkie minkty 
traktatu pokojowego. Na podstawie wrarur 
kłów, wymienionych obecnie przez kcalicyę, nic 
może wogóle przyjść do porozumienia. Wszel
kie dalsze rokowania są zbyteczne i nale Łj je 
nat} dh niast zerwać. Prancya i inne paiis+wa 
koamcyi potiraebują pokoju nie mniej jak Niem. 
p ff a |  raedewszyrfifciem spoćEzleiwac się natęży, 
fce yr najniższy .n już c/asie nastąpią w pań

stwach koaiicyl ważne przewroty społeczne 1 
polityczne. Obawa przed głodem j&st również 
wiele© przessatiżona: Nicau«y przetrzymali już 
długo, przetrzymają jeszcze dłużej,

Przesii&nb v/ Oerlśnis.
Wiutiea, i i  imaja. Jak  tlonosi »tfoues W uner 

Taghlattc z BerJina, nie Jest wył?!'r“ŁOr,a moźlb 
wość, że rządy łizeszy nie-mieckie] obejmą nie
zawiśli socyaUścL

»Be.tli['er TageblatU piaze: Albo rząd -beto
ny ide podpisze traktatu i podejmie walkę t  
koaJieyą bez broni, aiao też rząd ustąpi na rzeci 
niezawisłych socyalisrów, którzy iMKipiszę traK- 
tat pokojowy do cz&ga są guiowl.

iiisns
Paryż, 12 maja. (PAT). (Tel. wrł.). Tcrytorya, 

mające być oddane Polsce przez Niemcy, obej
mują S8,250 km. kwa-iratoi/ych, toiytoiy.o, pod
lega jące plebiscytowi, lS.lOu Km. Kwadrato
wych, terytaryum gdańskie 1.800 km. kwadra
towych. Prusy przy rozbioraca Polski zaanekto
wały 64.GU0 km. tw actratowych ziem polskich. 
Na czwartkowem posiedzc niu rady delegacyi 
polskiej iTyrażono Dmowskiemu gojące podzię
kowanie za ieao zasługi1 w sorawie granicy poL 
sko-niemiecldcj.

Granice Oaficyi wschodniej.
Parys, 1,8 maja (PAT;. Ag. Hawana dónoai 

1 0  bat.: Komisya do spraw Poiaki, która ma ta  
•zadanie wyznaczyć gównie© wschodniej Polbki, 
zajmuje się obeeme ozjiaczonicm granicy * Ga- 
'l<^v Komisya ulcraińsko-pobka usiłował? do
prowadzić do porc zumienia między Polską a 
Ik rąiną w apauwie Galicyi ws^odniej.

ll WM pPGi i i  OiiŚL
Paryż, 12 maia. /PaT). Ageney# Hayaa* i o  

nosi: Polaka weźmie unzial w płaceniu długów 
państwa nleJPeckiego, a mianowrlcŁe Prus w tej 
wysokości, jaka przyprdnio w dmu 1 1  siorpois, 
1919 roku na podstawie płaconych Niemcom po
datków w ttrytoryach, odstąpionych ćztó przon 
cesarstwo niemieckie Polsce. — Polaka będzre 
zwolnioną od udziala w długach, /adęgniętych 
przez Niemcy (Pr.isv) na Kolonizacyę niemiecką 
w- Polsce. PoLIca staje się właścicielką d ó k  
i  majątków, stanowiących własność ^aiistwa 
niemieckiego, albo państwa, pnisiaego, a które 
le ą na re.ę.-torruni, odstąpionem Foko.i War
tość tycL majątków będae określoną przez jco- 
mfeyę (Kkakcdowr nia I będzie wyołaconą prz«i 
PoisKę te] komisji na rachunek rządu rlemieo- 
kiogo i potraconą ze *!Uiny, wynikającoj, jako 
odszkodowanie, Ala się tu na myśli wszystkie 
dobra koronne cesarstwa niemieckiego i pań
stwa pruskiego, ma,ątek prywatny cesarta ł in
nych osób i  rodziny królewskiej. Zabudor/ania 
» lasy i inna dobra państwowe, które nUeżaly 
do dawnego królestwa polskiego, staną się je 
dn&kzo własnoścdą Polek! bezpłatnie I będą 
zwolnione od wszelkich ciężarów.

-X%

V/ilson wraca do Ameryk!.
Paryż, 12 maja (PAT), tg. H ałasa donosi. 

.Tempa* pisze, ze otoozeiie Wil&ona przypu- 
BŁ^a. że ipreaydent będtzie s  poko tem  iw S ta 
uaeh Zjednoczonych około 15 caerwc;*

im  i i i r a i  wsnosd w .
Wiedeń, r2 maia. (PAT) >iseues W. Journal, 

dowiaduje elę — jak zepewniają % nowainej 
strony — że koalkya gotowa je«t zapewnić nio- 
mieckiej Austryf zrównanie kursu waluty au
striackiej z wolutą frankową, jeżeli rząd nie- 
•nłeclde] Austrył zdecyduje się etanowczo aa 
zarzucenie myśli przyłączenia Austrył do Nie
miec.

Czesi wobec traktatu.
Kraków, 12 ma ja (PAT). Rrdiotolegiam sta- 

cyt krakowakich
Z Pragi donoszą: Prasa czeska wita pręlimb 

narya iaikw prawdziwy pokój ! jako "jkaranie 
jprtiwiców wojny. j raia ona wdzięczność eta 
odbudowanie suw ^im ago państwa caseeko-sJo 
wackiego, pr._,Jmuja % aympatyą utworzenie 
państwa polskiego ! neutrMizacyę Anstryl

IStaijEiłMM
Wiedeń, 12 maja (PAT)- Wied. Biuro koreep. 

donoai:
Należący Jo pariyi socyałno Jemo”cra ujcanejl 

mie fscizańsfco-demokiratyicanej i nlcmicciko-m.- 
rodowej "irządz*” dzisiaj Imponującą manifesta
c ję  na TTiŷ z prawa samostanowienia niemiec
kiej Ausferyi i przj łączenia do Niemiec. Takie 
sam© manifostaiore idbyły eię w wielu mia
stach prowincjonalnych,

Plebiscyt PneiMiiiiif oMdctyi 
sit u pukczenleRi do IzaiabryL

Wiedeń, 12 maja (PAT). Wied. Biu o koreept 
donosi •. aręgeacyi:

Pirsy dziaiejszem głosowa iiiu rw Pizo Bur uła- 
oii, w spra wie wszczęcia rokowań ia ndiu krajo
wego z "ządem rawaicarskim o przyłączenia 
kraju do Szwajcaryi, rezultat był następujący: 
80 % głosowało tak- a 2 0 *? nie.

Spidfii Jiioslatdi fi) zamieszenia.
Paryż, 12 maja (PAT1). AtT- Ha/asa donosi 1 0  

han.: W sprawie graniu Jugosławii nie przyszło 
do żadnej konkluzji * powodu braku zgody. 
Sprawa ta została odesłaną do rozpatrywania 
komisy! terytoryaFiej.

miniiPfifórefittkleft) M fasrac i'.
Warszawa, 12 maja (PAT). W niedzielę o 

godz. 11 praćd południ* m zaj-edhał na dworzwo 
iwacbtŁ& wako- wiedmlaki pw/iąg «iy:pdomaty-wny, 
wioząc y  TX>wracającogo z Paryża prear.iaentaj 
ministrów Paderewski cg o. Przód parów ozu po 
rńggu był umajony gałęziami - Tfrzybr&ny w 
cJiorąjr&wtki o barwach narodowych. Na dwor
cu kolejowym, przy,branym w zieioń i sztandary 
poliskie, o rai, państw en'uenty, owesiwall prt- 
■zydor ministrów członkowie .-ządiu c mini* 
strem Wojciechowskim na czele, grono possów 
sejmowych, członkowie misyj dćplomatynsznych 
i woiskiwych przednta wiicioje L raądu* miasta, 
cechów i inistyrucyj '„poiceanycn, Na sootikanio 
p. Padtuiewskieigo przybył w imieniu Nauzchd.- 
ka państwa porucznik RjobyiańsLf, adjutant 
wodza naczdnegu. Gdy oociąg się za azymał, 
do wagonu pr&zrd^nta ministiiw weceli mini 
wtrowie. Po chrwlli ukazał się na stopnia/Ct wa
gonu Paderewski z msHonką. /obrani ‘przed 
wagonem odkrylf głowy oK.zyiramJ witali pre
zydenta oiinHrów. Pani Padar&wsfciej wręow- 
no wiązankę kwiatów. Putńtezuośc wznosiła 
okizys5 Pteemówl. A zaónyoh nie było. Gdy 
pnozyilsńt ministrów PaócrcwSfel oprunersd 
dlwor :e© koleje wy, fłumy p ib lionoM  zebranej 
na placu "Trzód dwoo-em wroosiły ok m k i na 
jegu cześć.

Warszawa, 12 maja (PAT). Po j raybyciu do 
Wsrazawy póraaydent ministrów Paderewatki a- 
dał cię natychaJar. dk> hotek Bristol, sk?d po 
krótkim wypoczynlr; pojechał o goda. 4 po po
łudnic* do BUwodoTu. PirzywLta îe się prezr* 
ćfents miuisstrów s  N^czehiikiem państwa byio 
barózo scrdecEue Z puoząlku audvcncy* mia
ła charafacr czysto intymny, tow 'rzyiekł, pól- 
nkj pani Padórew^ka w towarzystwie adjuijin- 
tów wodza naczeinęgo wiała się do panku a Na- 
czAinih państara odir^ł ko^femney^ x prezydtm- 
tam mlrtstrów. AudYet eyn ♦rwała unozie* godxł- 
nę.

W pobliżu dworca warszaw sik) wiodr Aaklego 
w chwili, (jdy automobil pip. Paderewskich skrę
cał z ulicy Marszałkowskiej w Akne Jerozo-llm- 
skid, puollczncró i mideyansa njęh dwTócli Łudzi, 
kłtór-̂ y wynosili okrzyki przeciw prexynae«jltovd 
mfnisirdw. Doohodzoiu-* j«st w toicu.

2, preurydentem miasta ów ^ode -ewskim przy
jechała d» T ’-orszawy panna M i c łr i e w t- 
o * 6  f  n i ,  -wniiczka wiesr-z* Adama, a dalej 
p. Stra-kcaoz, Cieohanowaki, poinezcik Sw Iraki, 
adjutant Niózelnita ąaa»uwa Kolczewski, hr, 
Szybeko, adjutant gcneraii Dowbora, orai l?
©anltatyiL-izck potokieł' a Am.eiyikŁ

Juk clę dowiadujemy, iw-esnienewd Padenew  ̂
eikleittu zgowwuno \ odcZf* podróży jego w ro
botę w uocy, na łćiłtoa etaryoofh fcolejo-wych 
eeendc inne powitanie.

17 Piotrowkacu, piwwsaej otacyi po Bogu 
minie -dtały pmnićf* tzesae Btdu i
(praoiSiAnd^iolaml cietsaj ©kiej Rady Narodo
wej na czele. Na powitalne "mŁeenówionie od- 
powiedKiał Piderawsikl w wrdtecza yich eSowucŁ 
s  podziękowanim za owacyę oodnossąc, te  W 
dzisiejsze? sj biłae;yi powinnismj stać na wys.0
fcoóci zadania i tdarać słę o utrzymanie * są
siadami dobrych Suouunków

Oprócz powitania w OśwkUtrmlii, o esom joł 
donosiliśmy^ egoaowanę p^mlercwi. etedecpne 
powi anie w i Rodzicach, gdzie wetaH go pm^di 
sta wic We Ks. Gicszyńskłego, miajtta, naucBjł- 
ciefetwa Lr0' 'Ili];Ów.

W Traouii  ̂ ^ e liiw a ł na pismiera mja. hol 
Ebeauaud, skibry ódiiył * D,TI1 dalszą podróż do 
Warszawy, ^8

im M o ro is li a PńdetekSKieso
Warszawa, 12 maja (PA"'), Po powrocie de 

Warszawy pań«two Pa4eraw^qy przyjął w 
swoich ^tunamenubcn w Brist uu aurbamUors 
fra. nuS&Iego, intóiy jpułó®,' '*' U ««an̂  prezj cprr 
towi min bfrów dwóch awokn kolegów tmyby- 
łyich do Wanazrwy, w1 esati* Rb-obeonońci f .  
Padomwaidogo w jrajOt amha. idora Anglii I 
-rcmeryki. N ad ĵ.oc®o<rflsn pswyjąi p, Paderew* 
add mi.iBM.Hca Pe.mu I mmlatr* spraw; we
wnętrznych, i ;

KomuniKat wojSKOwy*
Warszawa, 12 ma>. (P ^ )-  Komu ^ikat sals 

bn generalnogo wojsk polakioli * -Lała 10 maja
F r o n t  g a l i o y j s k i  Poi  Lwowem obu- 

atronna działalność .ixtyler> i wyniana strza
łów karaoinowyoh. Na z-aob ' i  od 'inił Kulików- 
Żółkiew nieprzyjaciel został “nacznt i zasilony 
I prowadzi tnergiczne wywl-fly, atakują kilry- 
mi oddziałami siturmowyml v y°unięte nan^s

rjstcrunkł w! .ludzi© Knoaho rieokkj, B nlnin 
Polanie. Acaa na Rudę i Po’anę zoatsJ adpu.- 

ty. W Kuninie natomiast zdołał *deprxyŁ>cłeł
wyprzeć as»e posterur1 1. < Na polu Iniowy za 
chód od Medyk’ ataŁ nkraińaki ua Nowosl łkę 
zo.Htał krwawo odparty.

F r o n t  w i l e ń s k i .  Ponowny atak nie
przyjaciela na Oairobói^ został odparty,, Przy 
odbiciu Ostrobóża w dniu 8  maja stwceloy pod 
halańsoy wzięli do i lewoli 130 jeńców, w te. i 
7 oficerów, zdobyli 4 kulomioty i 1.400 karabi
nów ręcznych- Pod Dołl.obyczem walki trwają 
daloj.

Na innych odcinkach frontu spokój.
F i o n t  I I t e w p k o - b  1 a ł   ̂ r u s k I —

W wclkach na północ od Podbrodz:a wzięto 160 
jeńców, w tej liczbie -3 oficerów I zdobyto 3 ku
lomioty Wojska nasze zajęły Smorgunie.

Na innych odcinkach nie Było zmiany
Warszawa, 12 maja. (PAT). Komunikai szta

bu generalnego woj.nk polskich z 1 1  maja:
F r o n t g a l  c y j &ki .  Pod I wowem obu 

stronna działalność anyieryi. Poza tem na ca
łym froncie tyiko utarczki paUoli wywiadow
czych.

F r o n t  w o ł y u s k L  Nasze oddziały ai1- 
nym wypadem ra Pawłowice, na południowy 
wschód od Włodzimierza Wołyńskiego, rozb?ły  
oddział uKraiński w sile do t . 0 0 0  ludzi, biorąc 
do niewoli kilkudziesięciu jeńców i zdobywając 
4 kiuomioty i znaczne zapasy amunicyi.

F r o n t  l i  t e w s k o - b  i a t o r u s k I . — 
77 odcinku wileńskim i baranowskim sytuacja 
bez zmiany. Pod Pińskiem suny siak bolszewic
ki na Jasiołdzfe odparty.

W zasTopstwie szefa sztabu generalnego: 
H a l l e r ,  pułkownik.

Z frontu wfćlkopoiskisgo.
°oznań, 12 maja. (PAT;. Komumkat główne

go dowództwa z dnia 1 0  maja.
F r o n t  p ó ł n o c n y .  Na całym fronmo 

dziuń minął spokojni©. Wieczorem ogień arty- 
laryi niemieckiej i miotaczy min na nasze pozy 
cye pod Tarkowym i Wołkowicą. W nocy ogieć 
karabinowy na różnych miejscach frontu.

F r o n t  z a c h o d n i .  W nocy ożywiona 
działalność wywiadowcza nieprzyjaciela i ogień 
karabinowy. Odparto silne patrole niemieckie, 
atakujące nosa* pc>,-n-erunki w Eolnia. Nad CŁo- 
blenicanJ i Kopanicą działalność lotników nie 
or*yjaciolsłdch-

F r o n t  p o ł u d n i o w y .  Pod Rudami 
ogień anyleryi niemieckiej. — Zresztą opróci 
zwykłej strzelaniny spokój.

Szef uztabu genaralnegoj 
W r o c r y ń s k t ,  puIkowrdSL

uetL H u M i  anasi fiumhyc
Poznań, 12 maja. (FAT). Z powoda postano- 

wlontgo udziału wojska w wyborach, wystawo
wa* generał M o a n i © k i do komisaryatu na 
czeinei o Kady ludowej lkt, w którym pisa©, U 
z« względu, u pnysnam© wojsku udziala w 
wyborach posłów do Beimu. oo wprowadzić mo- 
40 tubazeiogów polityk© i zagraża jedności i war- 
tiJSrCiuwojgka, nie może wziąć aa siebie oapowie- 
cLialposci u  ekutek kroKU, Któiy uważa za zgu
bny ćLa jrojjku dl? oąM prosi o natychmiasto
wą Uymisyą

Kjł  Isaryat naeze ..oj R&ay luaowej odpowio- 
dsłaŁ ż© wniosku generał* Musnickisgo o dymF 
syę ni© przyjmuj©.

Reforma agrarna,
Warszawa, 1 2  maia. Na posuedzenlt. komisji 

rolnej prag Jęto artykuł siódmy w brzmieniu na- 
stępuj ącomt

»Sr.osób, warunki I cesia przyj/ ais dóbr, wy- 
4 ej wymsenionv( n na własność państwa, okre
ślą ustawy specjalne, które rząd opracuje. — 
Oprócz Ttacowanla wartości grunia, winny być 
osobno szacowane nakłady zaalswu ł uprawy, 
dokonane e  rwłaazczonej prze  ̂jzeni. Od
szkodowanie za te nakłady J lm o  tyć  wypłaco
ne w pełuej wartości*-.

Następni© przyjęto p(aragraf Ósmyi
> Przymusowemu wykuDOwi przez państw  

nła nleeną w olcresł© przejściowym i ł  do wy
tworzenia sią nowych warunków w wyjątko
wych wypadkom gospodrratwa, poświęcone 
prodrkcyi naatonnoj lub hodowla ej. istniejące 
przed 1 styoi ii-  1919 rn jak równlH gospodar
stwa, stanowiące typ gospod&ł>tw wysoce upcze 
myślowionych. których utrzymanie w -.ałoścl 
IrF w pewnej określonej części jee* meooedne 
dla państwa I ogółu rolniczego Rość t  ofrrz&r 
tej kategoryii majątków dla poszczególny©)] 
okręgów kraju określą ustawy szczegółowe*,

Spoina mam Pryiiitklego.
Warszaw* 12 maja (PAT) Wczoraj ro»p&- 

trywai sąd najwyissy w charaktenza trrlrinata 
wyhotcizeigo sprawę wJtweBtyon jwanegu przw 
&©gtm jstawiocfa. ' w y mam atu pofcu Dr -R kie
go, Firzedmi )<w©m rozprawy była praesla i* są
dowi t»orw»H Sejuru, łrwestyoDujaea mandat 
posła Fby8ocjdego Wnlotok wykazywał, ite po- 
nie r e i  po©. ^Tył tok. urodzi 6ię w Becdycao-

za-

wtnrawdisie urodzS się w Berdycizowift, ale mle- 
«dca v Polsce przeszło 20 lau Zdaniem proku 
ratora winystaus ośw'ad<sesia p. Pgj ’ acutiegc 
aa ui©¥ yatarcoająóe, poufowai d e  aykaaał e!ę 
aktem piaeełedl-onla ale * państwa roayjdklegy 
do Pclski Sąd najwyższy po naradzie ozna)- 

te wyrok będzi 9 ogłoszony dńia 24 maj*.

/jazd PoLków-lyaćw.
Warszawa 12 maja (PAT) W^zoral n<lbyłc 

się derwase posiedzenie tfarótu Polaków wy
znani* mojtesBowego. Prazen honorowy. Miova> 
Bergson, preewn-fotcaącyi Lotwenstein adwc- 
kat ze Lwowa, prerjdyutro-' pani Ceni eiwzrwe- 
rowa, prot Dikutein, knrsul E^-ęp, dr ELeroata, 
i© Lwowa, sędzia WoJsfhi a® B Lublina, Stanł- 
sław Natanson, dr Momyk NimLoaum, da Piotr 
B".-che (I -ódi), dr Waisser, (Lwów) dr ReŁcl, (Rze- 
rów). Na zjeździ© dtocnii róktor Becik I poeeł 

Diaanfndi, który prfeemawiał w mj ńl nnjrychl- j- 
esego „ałoienk zjadnoieatnia Polakon wyzna
nia Ł ojirszowogo, którego celom będzie obrona 
a^rokłch werstw żydów pcósKich praed agita
cją  uąojonajiaij^wią 1 aoprowad/zeni© do oby- 
- a* 'leidej 1 Hpofpra- y  a rybakami, yi imię n v

ro Jcwyeh idtaiów republiki. Jubre odbędzie 
po&kdzoni© ze w^półudziTłem ('rzedstawioie] 
rządu polskiego i uroczysto z? łożenie zj"edno»
e som a. '

Warszawa, 12 maja (PAT) Bawi tu  fte>put*\ 
cya, złożona z pp. redaktora F^aehlinga K 
I-wowa, lyrektora Zawadowskiego z© Lwów*' 
01 aa p. Kowalskiego % Krakowa, która ipray u*’ 
dziale po slow Adama i Regera intei weniowal* 
w ministerstwie opieki epołeiaznej w Siprawie u-1 
regulowania dalszego wykony wania dotyciicza^ 
sowej a^tislryafkiej ustawy pensyjnej na terenie 
Galieyi i Ś'ąska oraz dalsz-cgo zabezpieczeni*? 
emeryt,,it urz- dnffców prywatnych w całej Pol* 
eoe. W  piem/®zej sprawie wyda minfeterstwc. 
ddpowmdn© izarządyenia, w sprawi© drugiej 
projektowaną jest w na-jbliźs-zym czacie ankieta 
przy udziale jwsedstawłcieM intercscwanych I 
fa c h o w c ó w  z wszystkich dzielnic. " t

0 sprawy psfskie na Rusi
Warszawa, 12 maja. Przed, owym wyjazdeiff 

ca fiont. geneaał Haker ptzyjął na sfpec.ya.Inej 
audyencyi prezjdyum deleg; cyi sejmowej po) 
skiego komitetu wykonawczego na Rusi. Del©*3 
gacya, jailco jedyna prawomocna renrezcniacyą 
społeczeństwa polskiągu na Rttel złożyła gene
rałowi wyrazy hołdu i uznania, a, następnla 
p?’zed?%awira ogólny stan rzeczy c* P.uei, m 
pumera widzenia intererów narodowj «h oafej 
ludr ofsol polskiej, jej łączności z Macierzą i po
trzebą organizacji adm inistracji cywilnej kr*« 
jo w  Mad za posuwającą się armia j  o lsL i —4 
W dtuźszej dys-kusyi, która etę wywiązała, po* 
wsaono różne kwc-stye zasadnicze, jak konie* 
cznoSć podniesienia rolnictwa, przemj-Bła i ©*< 
budowy icraju zrujnowanego wojną i anarcld% 
Geneiał Haliea wzywał sp-ołeczr listwo pohfe^ 
t :  Rusi 4o reauiego wysiłku w tym. względzie 
zaznaczają©, ie  będzie ponieaaf wszystkich dzia 
łaczów oddany cl: te j sprawie. Na zakończeni© 
g<Ł\erai wy^aizai życzenie, że chce pozostawać 
w stałj ro kontakcie z dologscyą sejmową pol- 
Łkiego komitetu wykonawczego na Runi.

Trzybyła do Warszawy d jlega^ya białor,?- 
Łklej r a d /  oentrainei GrmMefaaczyzny, dó kv/y. 
rej należą po. ■Aleksi’ik, Zitikorwir-z i Wieml- 
kowalci. Delegacja ma zamiar zwrócić się do 
rządu polskiego, w eem wyjaśnienia sobie z*« 
gaanień a^iązanych z kufuiiralno -n?.r>dową 
oraea loigani saoy-i ib.aloruMdch, j ? i  (równiej 
kwesfyi, wynikających z fi k Su pouskie? ukirpąu 
cyi wojskowej G rod zioń s zezyzny,

i łomii n.ona rada centralna, stanowi w yżsŁ  
hiałontską reprezentację narodową Gro-Jzietbl 
sz-czyznr.

RoaBcp wahsc Kseslęi te sR Ie l.
Warszawa, 12 maja. »Cazeta Polskac dowifc 

duje się, że do Warszawy nadeszła depesza 
jednego * przedstawicieli polskich na kongresi*
■ kategorycznem nrzedstawieniem, by siew pra* 
wicowe zaprzestały dyskusji w Sejmie na tema* 
sprawy Ktewaldej v tym sensie, w jakim ją do* 
tąd prowadziły. Koalieya, wedle tej dej rszy,
1  eaiym naciskiem popie -a w tej kwesty, stano* 
w'sko, w yraiont w edezwle Wodza NaczelnegOr

Kupony Ranku krajowegoJ 1
Wiedeń. 12 mai<a. (PAT). Imieniem Banką 

krajowego interweniowali w Wiedniu dyrekto
rowie ̂  S t e c z k o w s k i  i P a d e r.e .w .s .k .i 1% 
srraw.e płatności kuponów od emisji Pank* 
kratowego. Insty tucje finansowe, jako ink?sea> 
c* Banku krajowego, zgodziły się na wypł&fcą 
kuponów i wylosowanych listów, lecz w  da
wnych austro-węgierskich koronach', to  znaczy* 
w banknotach niestemolowanych. j

la n a  M in  mti r a i l i  i mi
Wiedeń, 12 rnsj?, T A T . Delegacya nicmie<v 

Ko-r.us/ryacka, .dająca się do Paryża* ma po* 
ruszyć tam między kwestyami gospodart zero! 
tak ie  sprawę umiędzynarodowienia HnSI kolei 

islazoej poiuocne], nrowadzacei % Wiednia do 
Krakowa. Wobec posła Steinhausa, bawiącego 
obecne w Wiedmu. miarodajne czjmnild nie
mieckiej Austryi oświauczyly, że są bezwarun
kowo ra  umiędzynarodowieniem Iirtłf kole! póB 
uoenei, gdyi w ten sposób niemiecka Austry* 
otrry ałaby bezpośrednio kontakt z Polską.

Kraków, 12 maja (PAT, R?,dioteIegram * P*» 
r/ża:

Dep t i  Zury chu donosi, że prasa ruwuń* 
jia  r  ‘wi entuzyag*"©®! o wwdarzeriach n* 
Lancie Idraklm. Rujmuni sądzą, że bitsk* 
ifist cLwita, w której armia r_muńska i polak# 
wdadzą *obi© ręce i utworzą front nlep wwat 
ny poish/i-nmuńsK* przeciw bolszewiam' 
cay to rc yjskiemu, -ozy wkraiiŁ ^domu esy w 
giórskietmu.

Kraków, 12 maja (PAT). Badłot-elwgram *
i jż s :

2 - azyle. do~i»r_ą: Marsz armii riHomtek-eJ 
na Waeiaech zbliżył ją do annii esoak, -ełowas 
cLiej. Rządy scjU^znicae tajmują się określę* 
nlcm strefa dż udania obu ormij.

f lm tje  wcjsKowe na eiefr/ech.
l) r ł ó w , 12 maja. (PAT), Radio z P a r y i k ł  
Bukaresztu, douoszjt: Wcjcka rumuński© za- 

trzn life : się dni? 3 maia na nraw m i brzegu Gt,



T,.
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i j  z pogoda pTOófcy o rozojtn, skierowanej do so
juszników  przez bolszewicki rząd węgierski Po 
dyskusji sojusznicy zdali sobie sprawo z te co, 
że prośba  ta była tylko pozorem ze*strony wę
gierskiego rządu bolszewickiego, aoy zyskać 
cza3 d la bolszewików rosyjskich, którzy dwa dni 
temu wysiali ultimatum do Rumunii, aby módz 
wedrzeć eie na tyły armii rumuńskiej. Zresztą 
Itosyanio nie dali na tnebie czekać. Przed czte
rema dniami bolszewicy zaatakowali Rumunów 
przeważnie nad Dniestrem. Rznd Beli Khuna 
uważał tą chwilą za stosowną dla odrzucenia 
prupozycy rządów sojuszniczych i dla zarezer
wowania sabie w ten sposób możliwości nowych 
prowokacyj.

W rezultacie armia ram u oska otrzymała roz
kaz maszerowania dalej na Budapeszt.

V

f  urna telsradc&a w cynach,
Wiedeń, 12 maja (Telef. pryw.) »Der Miltag* 

'donosi:
Rząd angielski ogra sza nową statystykę 

wojsk bolszewickich w Rosyi: pod Arclmngiel- 
ekiem stoi 24 tysięcy, na zachód od Peters bur; 
pa 100 tysięcy, na froncie polskim 100 tysięcy, 
n a  w-schodzie nad Wołgą 1 w Uralu 130 tysięcy, 
tudzież 100 tysięcy na południu przeciw Rumu
nii. Ogółem rosyjska armia bolszewicka nie 
przenosi pól miliona żołnierzy. (

Porażka bolszewików.
' Krkćw, 12 maja. (PAT). Radio z P a r r i a :  
Z Hekrngforsu don >szą o walkach koło Ołońea, 
że bolszewicy we wtorek ranc zaatakowali białą 
gwjwdyę. Po kilkugodzinnej walce bolszewicy 
uciekli w nieładzie, pozostawiając setkę zabi
tych. Bolszewicy ewakuowali Ołoniec. dokąd 
wkroczyła biała gw ardya bez onoru. Pozosta
wi1! oni wielką ilość materyała wojennego. Biali 
mieli 10 zabitych i 12 rannych.

, Radzieje wąg.srskie.
Wiedeń, 12 maja (Telef. pryw.) »Sonn- and 

ilontagszcitung. donosi, że wojska węgierskie 
odnRsty p-ewme dość znaczne sukcesy przeełw 
wojskimi czeskim i rumuńskim. Oficjalny ko
munikat węgierski stwierdza, że wobec sukce
sów ostatnkn dni zapanowała w armii węgier 
wkioj obecnie wzorowa dyscyplina. Bola Kun 
zaproponował Touramii zawieszenie broni jody
nie w tym celu, aby. zyskać na czasie. Dziś po
śpieszą już z pom >cą W ęgrom bolszewicy, któ
rzy w sile kilkudziesięciu tysięcy zaatakowali 
Ruminów.

Poniedziałek, 12 iTa-JaA
■v:.‘ J“ ’ ~ ',n 1 • •- -~W<--7* **» -'*-** *•„ ■ V.
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k o n s t y t u c y j n y

| Wilson w kwtstyi żydowskiej.
: Wiedeń, 12 maja (PAT). »W. Morgen-Zei- 
ćung« w depeszy z Paryża donosi, że delegaci 
amery kaiisko-żydowsoy, bawiący na Jcrnieren- 
cyj żydowskiej rad] narodowej w Paryżu, o- 
.rzymali od Wilsona oświadczenie te] treści, żo 
.Wilsonowi wiadomem jest, że żydzi w Europie 
wschodniej mu-szą otrzymać prawa narodowych 
mniejozuscl, w przeciwnym razie życie icih by
łoby udręką. Dalej powiedział Wilson, ie  z ra
c ji  układania traktatu pekojowego z nowemi 
państwami, postara się o gwaraneye tych praw, 
itawiając je jako „eondiuo sine qua ro n “. Wil
son zajęty jest obecnie wypracowaniem oJpo- 

- Jw Jedni ej fomnidy traktatu pokojowego.

aylDiJe cesarza Khlncima.
Wiedeń, 12 maja (PAT). Wied. Biuro keresp. 

donosi z Londynu na podstawie biura Reutera: 
-»Natioral News* donosi z Hagi, żo rząd Ho- 
hmdyi postanowi! wydać byłego cesarza nie
mieckiego.

Pairnót p n .  Oerlheicta.
Kraków, 12 maja. (PAT). Radio z L y o n u :  

Szef misyi francuskiej w Rumunia, generał Ber- 
tkclot, powrócił Jo Paryża.

I ) S W \£ '6 ł O  fc & tllC W w
Jak  już doniesiono, na posiedzeniu Sejm u w 

dniu 9 b. m. uchwalone zostało przedłożenie 
rŁjdu o w y m i a n i e  n o t  o b i e g o w y c h ,  
znujaującycn się na ziemiach. Sejm o d r z u -  
c i ł wszystkie poprawki, zgłoszone w ciągu dy
skusji z różnych stron Izby. Natomiast p r z y 
j ą ł  Sejm zmiany w ustawie, proponowane 
przez kom isję finansową. Zmiany te, wedle wy
wodów referenta kom isji pos. R a d z i s z e w 
s k i e g o  przedstaw iają się w następujący spo
sób:

Komisja zaproponowała, aby wysokość wa
luty, k t ó r a  m a , u l e d z  z a m i a n i e  n a  
r e n t ę ,  obni żyć i  70 procent na .60 procent, 
przy ozem dodano, że posiadacze asy gnat, oiaz 
ci, którzy do 1 lipo a  asygnaty kupią, mają być 
faworyzowani mianowicie ma się. iiń oddać w 
rece nie 60 procent, lecz tylko 40 procent, re
sztę zaś wypłacić w złotych. Droga zmiana po
lega na tern, że renta ma być nie 5 procentowa 
iecz 4 procentowa. Wprowadzono jeszcze i tę 
zmianę, że mowa jest nie o uchy leniu, lecz o 
z a w i e s z e n i u  s t e m p l o w a n i a .  Na te
raz wychodzi, to na jedno, zresztą wchodzi w 
lachiibę okoliczność, że w drugiej połowie 
cze.wca będziomy juz mieli złote, które obecnie 
u ratu je  się w Paryżu i. Londynie.

Komisja podzieliła stanowisko ministra, aby 
nie wydawać asygnaty, iecz rentę, ażeby nie 
narzucać skarbowi naszemu obowiązku wypła
ty w króiikiiu 'terminie owych asygnat. Komisja 
o b n i ż y ł a  stopę procentową renty z 5 na 4 
procent, aby wprowadzić pewną oszczędność, 
dla skarbu. Oszczędność ta  wyniesie, można 
przypuszczać, 30 do 40 milionów rocznie. — 
Wprawdzie 4 proc. renta zapewue będzie nisko 
notowana na giełdzie. Ale ta l ie  wieczysTa ren
ta francuska 3 proc. na giełdzie paryskiej ma 
kurs 65 na 100. Sa jednak środki zaradcze na 
taki kras niski, mianowicie można upoważnić 
przyszły Banit polski, aby w pewnych określo
nych granicach brał w zastaw rentę po wzglę
dnie wysokiej stopie, tak. że obywatele mniej 
zamożni r ie  będą zniewoleni do eprzedawi nic 
renty po kursie niższym. Aby Łims nie był zbyt 
niski, kom isya proponuje, aby kupon od renty 
był po wieczno czasy wolny od wszelkiego po
darku i żeby renta miała prawo tak  zwanych 
papierów pupilarny ch. -

W tamtej ustawie — mówił referent komi
s j i  — była mowa o podatku, ooecme o nim 
nie ma mowy, skarb Jednak stra ty  nie nonosi, 
gdyż kupon pierwszy renty ma być wypłacony 
dopiero 1 lipca 1920, to znaczy, że przez cały 
roir skarb będzie miał do dyspozycji te fundu
sze bezprocentowe. Dochód z tego nawet prze 
wyższy sumę, jaką skarb miałby z podatku.

L dyskusyi nad kcnstytucyę.
Na posiedzeniu Sefrmi w dniu 9 b. m. no 

otwarciu dyskusyi nad deklaracją konstytu
cyjną rządu zabrał pierwszy głos pop. Włady
sław b e y  J a  (Zw. lud. nar.) i poddał deklara
c ję  rzeczowej Łryryce.

P. minister spraw wewnętrznych — -adwił 
pos. Seyda — oświadczył, że rząd. pragnie wni
knąć w serce narodu i dać Polsce treść i formę 
nie zapożj czoną z tworów cudzoziemskich. In- 
cencya chwalebna, aie naród nasz pizez wiek 
cały hyl pozbawiuny samodzielnego życia poli
tycznego wtedy, kiedy inne narody przeszły 
najdonioślejsze doświadczenia i przem.any po
lityczne, których nam pominąć nie wolno. — 
Archaiczny styl knnstj tucyi, nieraz może i pię
kny, darem  fc wojem zabarwieniem utrodnia 
częstokroć zrozumienie myśli wyrażonej, która 
zresztą i sann* jasną nie jest. (Prawica: i ubo
ga). Ale w akcie tak niezmiernej doniosłości i 
jasność myśli jest niezbędną. Zamiast ścisłych 
określeń zasadniczych jazopLów prawnych, 
projekt rządowy zawiera barwną mozaikę ogól
n ikow y^  rozumowali i postulatów etyczno-po- 
li.yczr.ych, które nieraz są może bardzo pięk
ne i t r a f n e j l e  n i e  m o g ą  u c h o d z i ć  z a  
p r z o p i s y k o n s t y t u c y i .  Obok tegi. kon- 
6fytucya zawiera sporo orzeczeń, które nałe 
zy uważać za przepisy czysto prawne, jednak
że niepotrzebnie obarczone wywodami i mety 
wami owych przepisów. I tutaj projekt naśla
duje świadomie konstytucję 3 Maja, zapomina
ją o. żo doświadczenie i nauka przouonuły, iż 
taki brak ścisłości jest szkodliwy.

Przechodząc do szczegółów deklaracji rządu 
podniósi pos. Seyda kwestyę jedaoizbowości 
Sejmu. 1 westya — mówił pos. Seyda,.— czy 
Sejm pednoizhow^, czy dwuizbowy najlepiej 
odpowiada poirzebom państwa, jest sporna. — 
D^mokracye, najwięcej rozminięte, posiadają 
t%jm dwuizbowy — franeya, Amorykr i An 
glut. Nasze społeczeństwo, nieprawne w życie 
polityczne — czy ono ma posiadać Sejm jedno
izbowy — to  jest kwesty a conajmniej otwarta 
insty tuty  a Straży praw rob’ wrażenie, jakby 
miała być obejściem drugiej Izby, ale w tej for- 
ui-e, Sejm zapewne się na nią nie zgodzi. Tę 
Ftraż zrRurować ma naczelnik na cztery lala. 
Nie wiem, ozy w państwie demokratycznem in- 
♦tytucya taka, polegająca wyłącznie na nomi- 
jiacyl prze:: racz* laika, może uchodzić za organ, 
odpowiedni do kontrolowania uchwał Sejmu 
fw.wererm^go.

klęska Ukraińców pud Medyką.
Z dyskusyi nad konstytucją ■»Gazeta Pora i- 

M »  p T ^ y n o sl nas^^jpiu jący  T-ei^gram  sw o jo g o  lco- 
refoendenta wojennego:

Kwatera gen. Aleksandrowicza, 9 maja. We 
i zwartok o godzinie 3 nad rarem  uprzedziła 
dywizja gen. Alelłsar.Jrowiciza planowany a- 
tak Ukraińców na południe i południowy 
wschód od linii kolejowej pod Medyką, zaata
kowawszy wojska ruskie i zadała im po cało
dziennym boju klęskę zupełną. Ukraińcy co
fnęli się w popłochu, zostawiając na polu bitwy 
mnóafcwo zabitych. W ręce nasze dostały się 
wsio Balice i Nowosiółki, które pożar obrócił 
w perzynę. Przez te akcyę zostały pozycje na
sze uiotylko wzmocnione, aiu i rozszerzone, a 
odłogi ość frontu bojowego od linii kolejowej 
Medyka—Mościska jeszcze bardziej się powię- 
kszvła.

“tir

Zasługi wajenne Krakowa.
Sprawozdawca w ojenny ,.Gazety P orannij" , 

przebyw ając^ n.a froncie lwowskim m iał z 
majorem, ur T yszki wiczcm, szefem sztabu 
tlywizyi generała Ałeks^iudrowicza, rozmowę, 
v k tórej podniósł pomiędzy inn tm i zasługi 
wojem: K rakow a. Oto ustępy z mowy, oclu 
szace fię  do K rakow a:

Jeżeli dotąd Lwów żyje, to zawdzięcza Kra
kowowi. To przecież nie gdzieindziej, jak wla 
śnie w Krakowie, wystawiono 26 batalionów 
wojska i w ysłan o  35 bateryj artyieani na front 
wschodnio-galic. A nawet eh.-.pedycya Tok a 
rzewskiego i gen. Roji była wyłąoznem dziełem 
Krakowa. Zresztą — co tu  w ielo  mówić! — na
wet grupa gen. Aleksandrowicza, która .drugi 
raz ocaliła Lwuw od inwazji ukraińskloi, j ist 
również dzieckiem kiakowskicm. Twierdzo bez 
przesady, że Kraków pracuje bez wytchnienia 
dla frontu wschodnio galicyjskiego. Bo podczas 
g jy  w chwili ustanowienia rządów nolskich w 
Gaiicyi produkeya mundurów wynosiła w Kra 
kowie po 5uu kompletów tygodniowo, to obe
cnie krakowskie zakłady wojskowo wyrabiają 
ich 4r'00 tygodn Oo się tyczy dclej przedmio
tów taborowych, jakich w spadku po Austryi o- 
trzymaliśmy stosunkowo niewielką ilość, to 
podczas gdy dawniej wjTabiano w wara z tatach 
krakowiskich tylko 7 wozów na tydzień, obecnie 
pTodukuie się J.4 wozów dziennie. A to chy
ba szalona różnica! A n r:a  zaś bez taborów od
powiednich musiałaby na -każdym kroku chro
mać. Ponadto nie należjr zapominać o tern tak
że, ie  nikt inny, juk właśnio Kraków, dostar
czył dotychczas 2800 koni na front weehodnio- 
galicjrjski Dziś Jdedy o konie tak  trudno, cy
fra powy ższa nie będzie również bagatelą. Wie
le jest w tem pracy gen. Gologórskiego, za siu 

dla armii boiowej w Galicyiżonego wielce
wschodniej, choćby przez taktyczne narody 
dowódcami grup poszczególnych, jakie miały 
miejsce bezpośrednio przed ofenzjrwą wielkano
cną, która tak  świetnie odciążyła Lwów,

&Tc w spmmie łioiicyi uschoaniej.
Kraków, 12 maja 

Z imcyutjwy 6( kretaryatu dla 6praw Galicyi 
'wschodniej odbył się wczoraj o godzinie 4 po połu
dniu w sali »Sokoła« wiec dla zamanifestowania 
stanowiska i woli społeczeństwa w ważnej spraiwio

zagajonemu przez p. Leona P u z y n ę ,  przewodni
cz] ł rektor K o s t a n e c k L  Referat wygłosił prof. 
S i k o r a .  Ze względów geograficznych — wywo
dził mco\ca — historycznych, kulturalnych i gospo 
clarczych winna Galicja wschodnia należeć do Pol
ski. Charakterystyczną jest rzeczą, te ilekroć przy
szło w historyi do o*fabier.ia wschodnich granic 
Rzeczypospolitej — szedł za tem najazd od strony 
Niemiec. Galicja wschodnia należy do Polsld od 
lofO roku, a jest i  nią ścisło złączona swymi wa
runkami fizyograficznj-mi, kulturą polską, oraz zna
czeniom stratcgicznem, poliłycznem Lspołocznem. 
Dłużej należała Ruś Czerv ona do Polski, niż do Ru
si, a gdy Włodzimierz Wielki odebrał tien.ie Czer
wonej Rusi od Polski, panowało tam, jak wykazuje 
histcryografia ruska, przekonanie, te zajął ziemię 
polską. Również badania etnograficzne udowodniły, 
że mieszkała tam ludność polska, a nie ruska.

Dążyć należy do tego, żeby Polska mogła się od 
południa oprzeć o Karpaty, jako granicę naturalną, 
a z Rumunią miała wspólną granicę, bo w ten spo
sób będziemy mieli przez port Constanza otwartą 
drogę na daleki Wschód, a także z tej strony na 
zachód.

Po tym referacie poudał przewodniczący pod gło
sowanie kilka iezolucyj, które zebrani bez dysku
sji uchwalili. Pierwsza rezolucya żada, »by Galicya 
wschodnia została natychmiast oswobodzona i przy
łączona całkowicie do Polski..., by rzad warszawski 
posłał natychmiast sny wojsuowe dla uwolnienia 
kraju od sroiącego się tam głodu, chorób 1 baiba- 
izymstwao ReiOlucyę tę uchwalono przesłać Na
czelnikowi paiRfcwa, premierowi Paderewskiemu 
vmarszałkowi Sejmu. Orugą rezolucję postanowio
no przesiać telegraficznie do państw sprzj mierzo
nych na ręce posła amerj kańskiego w Warszawie. 
Stwierdza ona, że, aby Polska mogła spełnić swoją 
hist >ryczną iolę; jako przodmurze cuwilizacyi i pc 
stępu przed nawałą wschodniego barbarzjtistwa, 
musi obejmować ziemie, która należały do nie; od 
wieków i te, w których ludność, mimo wiekowego 
oderwania, zachowała swój rdzennie polski chara
kter. Polska nigiy nie zrezygnuje ł nich i bronić 
ich będzie do ostatniej kropli krwi. Polska uła, ie 
Ameryka, pamiętna Kościuszki I Puławskiego, bo
jowników »o waszą i naszą wolność*, ooprze naj- 
goięocj na kongresie jej sprawę.

bastepnie uchwalono wystać do ambasadora fran
cuskiego Pralona w Warszawo depeszę, wjrażają- 
eą serdeczne życzenia jak największego rozwoju 
państwa i wieliuego narodu francuskiego, oraz hołd 
głęboki za gorącą obronę interesów polskńgo pań
stwa. Polska wyraża nadzieję — mowi .elegram — 
że państwa koalicyjne oubudują ją w granicach, 
przedłożonych pi zez Komitet Narodowy w Pa^żu.

Ostatnia rezolucya wreszcie, uchwalona przez 
wczorajszy wiec, wyraża hołd Komitetowi obrony 
na. od owej wTe I.wowie, za spełnienia jego histery
cznego zadania tak wobec Lwowa, jako też wobec 
całej wschodniej Galicyi, oraz bezwarunkowe żąda
nie, by przy przyszlem uksztaiu>v/aniu utosunkóir 
prawno-politycznych we wschodniej Galicy?, o puda 
Komitwu obrony narodowej była dla rządu poLkie- 
go decydującą.

*  i
H  l i  O  N  l  A *

Kraków, 12 maja. 

Dziś unia 12 maja 1919 r. 
ASYGNATY 

POLSKI EJ POŻYCZKI PAŃSTWOWEJ
n a b y w a ć  m o żn a  (uO p o tr ą c e n iu  p r o c e n tc j :
100 markowe, koronówe, rublowo za- 97‘fi"

za 9765‘28

500 :i za
1000 n .. i ” za
5000 \ n \  * * za

10000 ii *• fi za

Z NIF13Z1EIT. Ju ż  nie w iosenny, lecz prawdziwie 
letni dziou mieliśmy wczoraj. Od sam ego rana  do p ó 
źnej n-jcy >npisywała śliczna, słoneczne pogoda, a  te r
m om etr w-ki zyw al jiopoaidnit* 23'1 w  cioniu. To też 
wyszło wszystko, co żyło z domów, by powetować 
ptl.ie przydługie, legoroczne sieazenic w dusznych 
mieszkaniach. Ra plantach panow ta w  niektórych go
dzinach i miejscach ogrom ny ti .k  i ścisk, zwłaszcza 
koło kaw iarni „ P o l o i b i w a k u j ą c e j  po raz pierw 
szy w  tym  roku „sub J w o  Zaludniły się r iwnież 
Błonia, którcm i p izociągal: liczni wycieczko^ .-z e ' na 
Panien kie kicały, B ielany i co Woli Justow skicj. Do 
późnego wieczora frwul w= sędzię ożywiony ruch, <i je
dnak, co nie wrócili so li*  ie do domów, lecz zatrzy
mali się dłużej w  mieście, byli ukarani w pow roircj 
dredze dc-szeztm. jak- począł k i --pio po godzinie l i .

UROCZYSTOŚĆ ŚVV. S T A N IS uA w a. w  dalszym 
ciągu ur* czystości k u  czci (w. Stanisław a wyruszyła, 
wczcraj o gedz. 0 rano z k a te f ry  wawelskiej na  Skał
kę uroczysta j trW hya z głową patrona Polski, prow a
dzi na przez ks biskupa \  iwaka, przy udziale licznego 
duchowieństwa, bractw  kościelnych j  tłumów publi
czności. Po n ieczystej o. n ie  w 1 jśeiele n a  Skałce, 
pcdczag której śpiewał chór katedralny  po ku., uli
kiem prof. Deca, pobłogosławił ks. biskup Nowak z 
balk im i kościoła zgrom adzonych relikw ią św. Stani
sława. W nabożeństw ie  i odpuści* wzięły, ja k  co roku, 
udział tysiące ludu w iejskiego z bliż.szych i daiszych 
okolic. Po n.ibożc-ńdtw.ieli przeciągały _ przez m iasto 
grupy w łośnan. zw iedzając kościoły i zabytki K ra

POSIEDZENIE RAD1 M IEJSK IEJ odbędzie się wc 
środę o godzinie 5 popoirduni. • a  porządlcu^dzlcnnym: 
sp rar/a  u r a z y  obyw atelsk iej,pudow y nowyj lnii akcy
zowej na prrw  vm brzegu vV - y  za lodgorzcm , pod
wyższenia o 1Ó0 procei.i dodatku drozyzm anego b  
ernertriów, wdów i sic M po funkcyonaryuszacb gmi
ny. wreszcie doniosła dl* K ra iwa rp r. wa wnmsKÓw 
o wTi-ikii kenkuTr-u n a  ukszt ił* ow a-ia w ylotu ul. 
TvVo]eklcs Po posiedzeniu jawnein nastąp, tajne, na 
którem  będzie załatw iona eprews ustanowieni- dy 
rektorów  cha te a ttew  nde^kich .

cOZDZIAŁ C u k R U  ZA KW IECIEŃ 1 ia J. Magr 
s tra t zawiadam ia, że sprzedaż cuk1 u surowego za 2-gą 
połowę kw ietoia kończv się beżwantn owo z dmei i 
14 bm. O?oby, k tóre  z brakn cukru nie mogły zreall 
zewać kuponów za ?-ga połowę kw iotm a itrwymają 
za trn  czas cukier dopiero z nast* auj; ergo przydzia
łu cukru surowego tj. na  2-gą po.owę maja. Nią kupony 
z £■ iej pcłOAW kw ietnia fciąwarunkowo r ie  wolno 
sprzedawać c tk ru  Małego. Sklepy r  .jonowe i S onsum j 
są obowiązane kupony cukrowe zrealizowane za ?-gą 
p iłow e kw ietnia złożyć we właściwych biurach cMe- 
bow vch najpóźniej do dn ia  J np. włącznie* W końcu 
m agistrat zwraca uwagę, że również msuinym agistrat zw raca uwagę, zc ‘“ T . “ " “ ““ ł  są oho- 
wiązane na  1-szą pc-łowę bm. .. 'daw ać cukiet dla 
czhnków  ty lko po ' 1 ókg. n a  osobę.»

WEZWANIE DO PENSYGN1STÓW I RENCISTÓW 
KOLEJOWYCH 1 W MÓW 1»0 KOLEJARZACH L  GA 
L1CY I i ŚLĄSKA. Ja k  juz był i ogłoszone, Zwuązek 
zawód. prac. ki lej. izeczypospoi t j polskiej w \ \  ar- 
szawio podjął się przeprowadzenia akcyi, &bw uzyi kać 
dla byłych pracowników kolej, i w drv podwyżki o  
beerych  bardzo rizk łćh  poborów % których niepo- 
d< L-ieństwcm jes t u trzym ać idztny i siebie. D la usta
lenia w  jak i sposób i jMuej formie należy sprr.wę 
tę przerrow adzić, zwołuj, się ko’ ferencyę byłych 
prftoow. kolej. Galicyi i Strąka do K raków - na sobo
tę, dnia 17 m aja br. o godzinie 10 rano ul. Lubomir- 
sk k h  5. K ażda większa miejscowość wyśie delegata. 
Za K om itet organizacy jny: P a c k a n  Jan .

WTśDOMOŚCI OSOBłS ĆE, I R yszard O r  d y 8 k  1, 
głów ny reżyser ^Metropolitan Opera H o"se‘‘ w Nowyn. 
Jo rku , po 'kilkuletniej niebytnośei w kraju , przybył 
wczoraj do K iakcw a d la  < lw iedzeua swo,>oj r*)dziny. 
Po pare dniach w raca p. Urdyński n a  swoje stanow i
sko do N. Jc rku .

L  TEATRU I OY SZECHNEGO. Wznowienie świet
nej komedyi Bałuckiego , xvlut) kaw alerów 1* możnaoy 

juważa*5 za dodatni i chwalebny czyn ajrcfecyi, gdyby

ćtem staranności stylowej, bez k tórej sz tu i Bałuckiego 
dziriaj pomyśleć już nió można. Tymczasem Łobotni 
„Klub kaw alerów 11 sprawiał wrażenlo w ieczora pr»y- 
getew auego. z nicusprawdedli wonym pośpiechem i w 
niewłaściwej on *adzie, w stylu ptafiKiej farsy. Uważa
jąc to za przelotne niedopatrzenie dyrekcył, nie b ę - ; 
uziomy tią  wdawać w szczegóły zasługujące n i k ry 
tykę. zaznaczym y tylko, le  z całej obsady ty lko role 
pań Czechowskiej, Gzylewskiej i Kolman u trz .m ano  
b i ły  na  poziomie artystycznym , należnym teatrow i 
Bałuckiego, natom iast m ę k i  zespół przez uł rzyrrv r a 
nie gry la stopie farsy  tw orzył rażący rozdźwięk z 
k iK ecfln i, a  li. ?.ne olęay rożysersuie nie mogły się 
również przyczynić da sukcesu wieczoru.

zmruicznosc oopisaia b a u z o  s!_bo.
Z TDW. P R Z \ kuD N IK óW  IM. KOPERNIKA. — 

N adzwyczajne walne zgromadzenie Tow arzystw a przy- 
rodukć w im. K opernika odoędzie się diiia 13 m aja 
(wtorek) o godzinie 6 wieczorem, w  ra-zie b raku kom 
pletu o godzinie fi i p i ł  w  sali „ykładow ej Zakładu 
minerałogioz.nngo (ul. Gołębia U ). Porządek dzienny: 
1) V\juotok W ydziału w sprawie w kładek; 2) wniosek 
Wydziału w  cpraw ie pobierania ..Kosmosu11; S) refe
ra t o r W. Goetla: pt. „Nasze parki na tu ry11 i dy sku
ty  a.

W ALKA 7  LICHWA. Oddział walki z lichwą Straży 
o lyw . donosi: Lcdziny urzędowe, w których przyjm u 
je się doniesienia strn.i, w  ńur/.o naczelnej Kon,endy- 
S lraży  obyw atelskiej fpałac L arischa' są od 1 0 -  h-szej 
przedpołudniem i od 4 do 7 popołudniu. W  razie na
głych wypadków, nic cierpiących zwłoki, poza orna 
ezenemi godzinami, donońć. należy do d y re k c ji po 
licyi (Zacisze) lub do aresztów policyjnych (K anoni
cza). Zwraca się uwagę obyw atelstw a, ze w razie 
przeprowadzonej rewizyi pr,.ez członków Straży o b ^ ’. 
wraz. z urzędnikiem  polieyi, nalo ty  c* 'err uniknięcia 
nadużyć zaządać legitym ow ania się sekcyjnego. Legi 
tym acya urzędow a S traży  oby w, * fotografią, pieczę
cią Naczelnej’K om endy (elipsa) i podpisami

ZATRUCIE GAZEM. W czoraj popołudniu wezwano 
pogotowie ratunkow e na. ul. Sebastyana, gdzie ”  ka- 
r> er.icy pod 1. 36 u kał.o  zatruciu gazem świetlnym 
20-łuń ia  służąca Róża Soboiów ra, k tó rą  zdołano urz 
tować.

W IEC STRAŻY SKARBOWEJ. Dnia 25 m aja 1919, 
tj. w niedzielę o godzinie 10 rano odbędzie się w sali 
dokoła przy  ul. W olskiej w K rakow ie W iać s traży  
s k a rb ;wej z  całej Polski. Porządek dzienny: 1) Odczy
tanie  p rf lck o łu  z astatniego zgrom adzeria w  dn. 11 1 
15 grudnia 1918: 2) Spraw ozdanie tym czasow ego ko
m itent organizacyjnego z dotychczasowych czynno
ści; 8) Snrawozdanie kasow e i komisyi iewiz.-:jnej; 41 
SI c sunek E rm iie tu  organizacyjnego do Stow arzysze
nia straży  skarb, w  Galicyi; 5) L ikw idac ja  stow arzy
szeń S traży  skarb, w  Polsce w celu stw orze,,,a jedno
litej o rgan izacji sicdzioą w W .rszawie; 6) Uzupeł
niające w ybory dc tem . K . O.; 7) W nioski i interpe- 
la cyc. — Za K . O.: T u ł a s i e w i c z ,  przewodniczący, 
W  o t  i i e z e k , sekretarz.

W YPADEK TRAMWAJOWY. W czoraj o godz. 3 
pepoł. chciał do przejeżdżającego ul. Starow iślną wo 
zu tram w aj owego w skoczyć konduktor tram w  K arol 
Pytel. l ’rzy  wskakiwaniu potknął się jednak ta k  nie 
szczęśliwie, że wpadł pod k o la  wozu, k tóre  m u urw ały 
praw a negę. Ciężko rannego przewiozło pogotowie 
ratunkow e do szpitala.

Ł  b r a f a ,

w sc h o d iie j p o łac i n aszeg o  k ra ju . Z grom adzeniu , przcdriaw icnie to  przygotował e było z pewnym nakła -

W YNIK W ITłORóW  MIEJSKICH W  KRóJ.ESTW IE
W ydział prasow y m inisteryum  spraw  w ewnętrznych 
komunikuje że dotychczasowe rezu lta ty  wyborów do 
rad  miejskich n a  obszarze b. zaboru rosyjskiego są 
następujące:

W  52 m iastach, zgodnie z o  dynacyą w ybrano 14 IG 
radnych, z teg*' 6G procent Polaków katolików, 3i» 
p rccen t żyd iw i 1 procent Niemców.

Pod względem kierunków  polityczno społc wnych 
dzielą się i auni na. um iaritow arycb różnych odcieni 
562, socyalislÓT o 18, de" '"k ra tow  radykalnych 107, 
bezpartyjnych 157 i  ^'.zikieh11, wybraną eh r a  podsta
wie KuuipTOir.isów miejscowych 273. W iększa m iasta 
dały rezultaty  następujące: W arszaw a 93 Polaków- 
katolik*,w i 27 ly d ó v , z tego  .75 um iarkow anych, 30 
socyalistów  14 dem okratów  radą k. i 1 bezpartyjny.

Ł udi 49 P ii.k a t.. 19 żydów i 7 Niemców, z tego 18 
tu iaikowanych, 80 socyalistów, 14 demokratów rad. 
i fcczpart.

Sc*nowiec 35 Pol.-kat. i 9 żydćw , z tego 22 umiark. 
13 soc. i 9 ot rpart.

Lublin 32 Pol.-kat. i t4  żydów, z tego 22 um iark 
22 soc., 1 <Jem<’lcr. laO. i 1 b ezpart.

Dalsze w ybory  do rad  miejskich są w  toku i nle- 
bawc m będą ukończone.

TRZECIM WICEPREZYDENTEM m. W arszawy po 
ustąpieniu dra J .  Zawadzkiego, w ybrany  został p. 
Artu r Ś 1 i w i ń  s lt .i

WISY A FINLANDZKA HANDLOWA W  W A KS/A- 
\V 'E .. Do W arszaw y p rzybył pułkow nik A leksander 
Bjoeiidund, przewodniczący finlandzkiej m isji handlo
wej. w ysłanej do PoUHri przez r/.ąd finlandzki w ile i 
sli.gfcrsie. Y. .az  z przewodniczącym m isyi przybyli 
członkowie jej pp.: A rtu r Prikander, K nut”Tc ''n ro th , 
Et vic S* hlberg (sekretarz m isri). 1

POCż. (OW A KASA 0  ZCZĘDNOSCI — jak z W ar
szawy donoszą — w  miesiącu kw ietniu 1919 r., otwo
rzyła 1298 rachunków  czekowych, z czego przypadało 
na: instytucye państwowe 26, urzędników państwo
wych 52, instytucye komunalne (58, mieszkańców Kon- 
g r« ć w k i 124, Śląska l f  i Galicyi ln i ')  Z ty tu iu  ra 
chunków czekowych uskuteczniono 3u2ó w płat n a  su
mę l,895.-3fi2 m a n k  41 feo. i 1,025.271 K  7 hal oraz 76 
w ypłat r.a 212,810 m area i 605 K.

Obrót ogolny pocztow ej K asy  oszczędności w  pierw
szym m iesiącu jej istnienia w ynosił 1,610,095 u arek, 
21 f* n. i 1 ,0 5 8 * 0  K  82 hal.

UJĘCIE B A N D /TO W . Z W arszaw y donoszą: Ujęto 
i osadzono ped kluczem całą niemal o rganizację  ban
dycką, k tóra cd  dłuższego czasu napad da n a  przejeż
dżająca szosą petersburską wozy z tow aram i, omni
busy z (KKiTnjtjiymg oraz dsśconywaia zuchwałych na
padów  n a  mieszkancepy Targów ka, relcow izay, jaK 
również na podmiejskie fabryki i  zakłady przemysło 
wc n a  praw ym  brzegu vi:Tj.

ST R A JK  URZĘDNIKÓW w  warszawskiom T ow a
rzystwie kredytow em  uiiejskiem trw a od dwóch ty- 
g* dni. T izyczyną stra jku  i są  żądania urzędników 
pc-dwyższenip. płac.

k r w a w a  ZEMSTA ŁAPOWNIKÓW. O p o n d a c h  
glr-snego mordcarstwa naczelnika milic-yi lud*,wej w 
Ostrowcu wkrótce po objęciu przez niego u tzędo„am a, 
przynosi następująca rew elacje  łódzki socjalistyczny  
„Gli i Polski'1:

Naczelnik Kusy-K onopczyński przybył do Ostrow
ca, raopatrzc-ny w  szerokie pełnomocnictwo w celu 
zw alczania pleniącej się j m  i  orupcyi w miejscowej 
mibcyi, k tó rej komisarz obwodowy wspólnie z szajką 
paskarzy i przemytmfcóWj oraz zdeprawowanym i łano- 
wnict.wem członkami milicyi stanowili niemożliwą do 
dalszego tolerow ania kliką. Naczelnik K onopczyński 
zabrał się Jo  w yplenienia zła, kom endanta obwodowe
go u luną! ze stanowiska, milicyę zaś rozbroił i zre
organizował. Bezwzględność w przeprowadzeniu «ana- 
<-yi tych zaćagnionych stosunków  wywołała głęboką 
nienawiść ■ł.śiód sfer interesow anych i spowodowała 
katastrofę. Na k ilka dni przed ohy ineru skrytobój
stwem niew ykiyci sprawcy otruli Konopczyńskiemu 
k ro ia , co L tIo iakoby ostrzeżeniem. W dniu zabójstw a 
nat: elnik K onopczyński prze! yw ał do godz 3 po pół
nocy z naczelnikiem pebeyi, n a s tęp r:e w tow arzy
stwu. m a n ie ra  powiatowe^Oj prz jce^dząc przez most, 
zauw ażył przechodzące podejrzane indywiduum, k tó r“ 
ipjrzało mu w cezą . Na zapy+roie Konopczyńskiego, 
sknirowaDe do niego: „K toś ty ?11, — nieznajomy nagle 
dc był rewolweru i dał do Konopczyńskiego raz po 
razie cśm  w ystrzałów, z których sw a  były  śm iertel
ne, gdyż ugodziły w 'erce. I'n spełnieniu strasznego 
rzjusu sprawo* rruoił się do ucnc/.kl i znikł w  ciem- 
nrsciaeh nocy. Śledztwo w toku, lam a zaś głosi, iż 
spra reą  zabójstw a je3t jeden ? . usuniętych, zdemasko
wanych za nieczyste sprawki urzędników.

ZAl \GH NA Mo s t  KOLEJOW Y. Między Myszko
wem a  Zawierciem na linii drogi ieL warsz.-wiedeń 
skicj, około m ostu w dniu 6 bm. rzucono bombę p ra 
wdopodobnie celom zniszczenia mostu. N a szczęście, 
boi ma pad ła  <>bok luottu , robiąc wyrwę w ziemi, lecz 
mostu n!e uszkodziła. Złoczvńej nie złapano.

ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE WE r .O te tE . .,Wi»k 
N* wy" pisze. Po ldku miesiącach, k iedy to  suędzaoo 
eię wk . z o r y  przy  „wojennej" świeczce, k t . r a  słcwier- 
cz.ała, lub przy i,a f 'o v c j lampie (to już był zbytrk, 
n a  k tó ry  nio w szyscy mogli sobie f 9 z1V011ćX która 
najczęściej kopciła — m ogliśar aaioszcie przypomnieć 
B«bie .rci.oraj, jak  te  „daw niej11 bywaW, gdy korzy- 
i tało eię z lobrudłiejstw  nowocz* snyct wynalaiKÓw 
i ■wystarczyło m przyk l id  pocisnąć kontakt, a  w mie- 
ez,ki,niu isądcnęly  rzęsisto św iatełka lamp elektrycz
nych. D nia 9 bm. zdawać się mogło, że tu  i ór-dzie 
iluminuje się m ie s z k a ń , taić silno ś,viatła biły od 
ck im . V zrok przechodniów, naw ykły do mroków o 
te j porze, podnosił się ze zdziwieniem ku  tym  oknom.

. ..A
NiezakręconB przed n ięsiąceni k o n tak ty  przepuściły 
p rąd  św iatła i oto przyćv,j ift togo al giorno ośr ffae- 
nia. Fotem, k to  mógł prędko wyłączni część światła,: 
ciesząc sie. że świecić możo bodaj jedną „gruszk ! :

)HYD.fV MGKD W PORUDNiE POD JAYYOROŻ 
WEM. Dwaj chłopi m azurzy z kolonii p łskiej w P  )*  

rudnie, położonej w OKolicy Jaw orow a, Tadeusz m-j 
pała  i Kazimie z K raw iec padli ofiarą dżinie, lo r iń -  
zycyi, zarządzonej przez Komendanta ukraińskiego 
dz ia li. Suwałę. "o sta li oskaiżeui o zam iary zorgaT.. 
zowania pow stania a  w y r®  Suwniy skazał o ..u na 
śmierć. Obdarto z ubrania obu chlcpow, w nieludzki 
rposob sieczono ich nałiąjam i, a  gdy  mimo tych io r iu r 
przyznać się iu6 chcieli do posiadania broni i tw o
rzenia izekom ego spisku, w  obliczu rodzin bez 3ądu 
zestali zastrzel-m . Ten ^ ./r" .ż  poruszył caJą okolioęr 
Oznaki w rzeula musiały d.ijść ao włądz ukraińskici 
Które pociągnęły do odpowiedzialności Suwałę, dopn*| 
szczającego się n iesłychanyjh  okrucieństw  v o b eo < 
pcIsKicj i ruskiej ludności. Skazany na  sześć miesięcą 
w ięzienia Suw ała niedługu w nicm przebywał, n a  roz
kaz bowiem wyższych władz uk ra ińskuh  objąt nieba-*' 
wem kem endi i eta! się w  dalszym ciągu postrachem 
okolicy. Ś tracili U kraińcy g ran t na terenie zradykau  
zowanego pow iatu jaworcws.v.cgo, z w oskam i odrze* 
eontm i ku  wschodowi u s tą ji ł i te .yała , 20 ietn i k tą  
m erdai: t-bohater wi-jsk tiajdamaekioh.

UCISK POLAKÓW PRZE/. BOLSZUY Ik .iW  y. 
HOMLU. W obec z im kruęeia w  Fonilu  przez bolszet &  

ków  szkół polskich, oabą ł 6ię wiec, na .starym  wcJIt te 
łono domagać się otwaroaa szkół. W yhrąna w tą nł 
celu komisąra nie uoszł.a z władzami bolrzcr rakie ii 
do pt rozumienia. Starania o oddanie przez b o is z e '^  
kóv fccgatych. zhioiu- bibliotecznych, opieczętowa
nych w m ajątkach polskich, nio odniosły skutku. .

DOWÓDZTWO M. KRAKOW A z funduszu uzhicr.te 
nego w. Dow. m iasta na  wdowy I sieroty pc iułuicą 
r .a th  narodowości polskiej, ofiarowało kw otę 1000 K 
na cele p ilsk iego funduszu  wdów i sierót wojennych.

WYROKI  NA L iCHyYi a RZY, Odnuśnie do naszej 
kronikarskiej a- ta*ki w Nr. 118 z dnia 3 maj i br., 
prosi nas p. Feliks Piszczek, m ajster m urarski w K ra
kowie o „prostowanie, ze .ue n a  nic wspólnego ■ 
szewcem Feliksem  Piszczkiem, k tó ry  r*  paskarską 
sprzedaż butów  zasądzony został na  14 dni aresztu.

KONKURSY. „G azeta Lwow ska1’ ogłasza: Celem ob
sadzenia ka ted ry  pomiarów m aszynowych w szkoła 
politechnicznej we Lwowie ogłasza się konkurs z ter- 
m irem  w nosrenia podań do końca r rzesma J9i9 na 
ręce rektoratu , a  adresowane do m inisterstw a wy z rań  
religijnych i cśwutcenia publicznego w  W aTsaame. Do 
pod anta mają być dolą* zone: onis życia, św iadectwa 
o d b y iteh  stndyćw , zajęć w pTaktyse, p ra ce  naukowe,- 
dowód dokładnej n r im ośti języka 'po lsk iego .

Celem obsady ad junk ta  przy katedrze teoryi maszyn 
w Szkole politechni-znej we Lwowie rozpisuje się kon-’ 
kurs z tcim inem  <io !:cńca w rześnia 1919. Do pudań 
dołączyć należy k ró tk i opis iv c ia , św iadectwa stu- 
d \ó w  i zajęć p tak tyczuycli, praca naukow e, dowód 
dokładnej znajomości języka polskiego.

W yjaśnień bliższych udzieli n a  żądania dziekanaf 
W ydziału budowy m aszyn.

O p o w ie ś ć  f l r r e n c k a
nYji panlalsza arcydzieło fucha romańsKieg 

p rama baśniowej p iln o śc i i

M iło ść . . . ,  l ż y  i śm ie rć ..]
cud l/ytwónt? paryskiej Gaiimoofa z FaŁiennff 
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KIM
REPERTUAR ,

TEATRU M IEJSK IE , n  im . JU L . SŁOWACKIEGO?
W  ncnicdiiaUlc, 12 bm.: „T artuffe11 Moliera.
W e w torek, 13 bm.: „Pam ułronffyna '1, S. K rzyw o/ 

szew kiego.
’Are śn.dę, 14 I m : „K rąg interesów 11 J .  B euaren ta .
YVe czw auek, 15 bm.: „Pani Chorążyna11 S. Krzywo-:) 

szewskiego.
W  piątek, 16 Mn.: „W ygnany E ros" T. K oiicrynskig 

go.
W  sobotę, J7 hm.: Nowość: „P zec -y n is tc ść '1, ko 

medya w 8 ak tach  B olesława Gorczyńskiego. - i

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO T 'ATRU  PO1YSZECIINE GO,

W  pci.iedziałek. 12 bm.: „L alka1*.
W c w torek, 13 bm.: „Klub kaw alerów 1*, , r

ZMARLI.
— Ks. Jan  Sicmiec, proboszcz parafii *w. A nJrzs 

jr  w J,raiFzawie, kierownik zakładu dla bozdomnyci 
i-ołopców przy uh W iślanej, um arł w  W arszawie, i  

73 roku życia.
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''Artykuły w tym aziaie nie pochoazą od redakcji)

f t w i i  9eymnnn
Ciner,! ufzędnłk Tabryki tytoniu 

w Krakowie
przożjnprszy lat 80, po krótkiej a ciężkiej 
ohorobia, opatrzony św. Salilamcntami, 
zasnął w Panu dnia 11 maja 1919 roku. 
Wyprowadzcnio zwłok z kaplicy na cmen
tarn i na miejsce wiecznego spoczynku na- 

|  tą,pi wo wtorek dnia 13 b. m. o godzinie 4 
po południu.

Na ten smutny obrefjd stroskani pynowie i 
córki zapraszają Krewnych, Przyjaciół, 

Kolegów i Znajomych Zmarłego,
1 NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

odpraw łonem zostanie we irodę dnia 14 
b. m. o godzinie 9 rano w kościele OO. Do

minikanów. !
Osobno zawiadomienia rozsyłane n a  będą.

Zakład pogrzebowy (Concordia Jana vVo!uego.

Biuro spedycyjne 1. Ropski
Transporty wo.roml meblowymi załatwia w miej, 

sen koleją 1 okrętami.
UL. SZEW SKA L. 3 TELEFON 2248

«ł c s w &.iŁu  —  łsraeźM ca.
L « t dc odebrania na poczcie w Brzeźnicy, f

t Z iirukatnj Li£erackjej w. Krakowlej ul, JagieHvQ3ka li, 10* ^Rządca drukarni L, K, GórskL


